
Z  IVarfzawy dnia y. Czerw ſłonia, iuź dawno w Carogrć- 
Po podanych na Radzie dzie niewidzianego.

Nieufłaiąeey trzech Kandyda- Co lię tycze fpraw Stambu- 
tach, zawakowaną przez do» /a z Roflſyę , żadna w nich nie 
browolne u% pienieJm ciPana zafzła odmiana. Pośpiech w  
Sitffczynſłiiegp Kaſztełanią Ćzer- przygotowaniu woi.enp.ymnie 

Jkąi Król Jm ośćP .N ,M ił: Jmci ufitaie; nayuſiłniey zaś krzą- 
P an u  Cfti owjkiemu Podkomo-* taią ilę koio uzbrojenia F lo -  
rzem u Nurjkiemu względnie na ty , n&Mo*rze-Czarne iść maią~ 
znakomite w Oyczyźniezaffu- cey, k tóra  że zo„ ma fię M a- 
gi konferować raczył. dać okrę tów ; pow torne Porty

Z  taro grodu dnia 3. Rwie- rozkazy  wyciągaią tego, żeby 
tma. D ługi teinu tydzień, na początek Maja w gotowo- 
1 " d W - Mfgofe M inifter db ści ftanefa. Tym  czaſem li- 
tey o to licyp rzybyf.N a^ /aca f!-czne  woyfta y  nowe zadani 
dryą  ̂do nas pt zeprawował iię pomykaią hę coraz ku  P ro- 

- y  mi?dzy  ńinemi podarunka- wincyom, m orzu temu urzy- 
mi Przywiozł W .  Sułtanowi ległym • do k tórych  y  woieft
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nych ryn ſz tunków  doftatek ſprawiły, ze luz handlowe 
prowadzić kazano. Z  tyra Bałtyckiego Morza P o r t y ,  
wſzyftkira, tak  Minifterium w yftarczyć nie mogę na przy- 
iak y  ſatn W . Sułtan do poko- ftawienie Anglyi tych potrzeb, 
iu ſę nakłonieni: ale pofpól- a zwłaſzcza drzewa. W czo- 
ftwo, ftrawić nie mogęc pun- ra  iefzcze Zundem przechodziło 
k to  w w Traktacie Kainard- 28. fta tków Angieljkich, po 
Jkim, a mniey umieięc u ważyć wiekfzey części do M,mla dę- 
trudności w  tak n ebeſpie- żęcych y  y 8- Hollenderjldch, ku 
cznym przedfię wzięciu, iednę JVſchodowi płynęcych. 
w o y n y  chęcię tchnęć zdaie Z Paryża dnia y. Maia. 
fię. Podurzcza ie do tego Z Breji 2.8. Kwietnia pi fan o } 
MahomehadJliieDucho\Yień{two: | ę  gdy iedna. ze ftraznicżych 
niepodległość Krymu, uymu- F reg a t  oznaymiła, iż Angieljki 
ięca niby godności W . Sułtana, okrę t z F regatę  koło brzegów 
iako głowy Ottomańjkiey Re- nafzych poftrzegła, P . de la 
ligii, lluźy im za pozornę po- Motte - Piquet, Komendant O- 
budkę do podżegania gminu y  k rę tu  naſzego, poplynoł do 
zaślepiania w tym  , żeby nie K om endantów Brythi n i, zdo- 
przeględał fkutków tey  woy- praſzanLm ſię, aby nazad eo
ny , k tó rey  fię napiera. fneli. Mówię niektórzy o

Z  Kopenhagi dnia 3. Maia. Margrabi de la Fayette. iż na 
Świeżo przybyły  z  Memla rozkaz Królewlki powróci- 
do Helſingdr o k rę t  przywiózł wſzy, o trzym ał pozwolenie 
tę  nowinę* że, p rzy  onego na f. miefięczne woiażowa- 
wyiściu z w yż  pomiemonego nie: że źaś w tym  nie wjdęto 
P o r tu ,  więcey 100. naydowa- .mieyfca żadnego, naięł yj Bar
io fię tam S ta tków  Angieljkich, dygali nie wielki ftatek, aby 
po drzewo do budowy okrę- doścignowſzy F reg a ty  ſwoiey 
tó w  y  inne flotne potrzeby, w  S. Sebaftien, wykonał da- 
k tó rych  W . Brytania, przed wnieyſze ſwe przedfiewzię- 
ſwoim z Oſadami poróźnie- cie udaniafię do Ameryki. 
niem z Ameryki zaſięgała. Z  Londynu dnia 6* Maia. 
Znaczne tow aru  k w o ty  od W efzło do P ortów  nafzych 
M ocarftwa tego uftawicznie kilka okrętów  z N. Torkuj 
W tych czaſach zabierane z tych ieden, przybywfzy do



Dubris, lifty do D w oru  p rz y 
wiózł. Dotąd iedn&k milczy 
Gazeta D\vorſka,y przeto cie
kawość bawić muſiemy ſame- 
mi tylko wypifami z Gazet N. 
Yorkjkich u nas wydawanemi^ 
ale te, tak  fą iawnieparcyalne, 
tak  niedokładne w okoliczno
ściach, że im nikt wierzyć nie 
chce. To ftateczne milczenie 
D w oru , iednym ſię przykrz}^, 
a drugich fraſuie. Co ſie ro- 
z.eydzie dnia którego, iaka po- 
głolka, to bez potwierdzenia 
obumrze^ iedna tylko w  każ- 
dey Gazecie powtarzafię: „ ż e  

D w ór lada moment wyglada 
nowiny o dobyciu Filadelfii 
Z  Oftendy dnia 7. Mai a. Or 

k rę t  Angieljki, pod Komendą.; 
Kapitana Roberta Kelly, zMefifi- 
ny do Hamburga płynący, 4. 
dnia tego miełiąca o mil 2. od 
brzegów naſzych ,blifko Dun
kierki zabrany zoftał od Amery
kan,Jkiego A rm atora  j owego to  
(  iak niekturzy tw ierdzą) po- 
cztarlkiego batu le Prince dPO- 

-rangę, k tó ry  fam od A rm atora  
dwoma dniami w przód po^ 
chwycony, do krążenia z nirri 
ſpólnie, zaraz był uzbroiony. 
Kapitana Kelly z  ekwipażem 

„wyfadzili Amerykanie na łódz 
rybacką poftrzeźoną pod Nie- 
upori', dokąd ona z  ludźmi te-

55
55

?ni nazaiutrz przybyła. W czo- 
ra  ten  A rm ator z zdobyczą 
ſwoią do Dunkierki zawinoł.

Z  Kliwii dnia 1 p. Maia. P e 
wna w Lizbonie miefzkaiąca o- 
ſoba , raczyła n a m  przyftać 
ciekawe niektóre okoliczno
ści tyczącefię Biłkupa Konim- 
bryceńfiiiego od M argrafa Pom- 
hala (  a w  tenczas iefzeze Car- 
yallhio) tak  długo y frodze wię
zionego. Treść tey  Lizbon- 
Jkiey wiadomości tu  kładnie- 
m y : ato dla przeftrogi złośli
wych ludzi, iż oni, długoli lub 
krotko,-pofpolicie iednak na 
zły koniec trafiają* a uciemię
żona niewinność na fwą kie
d y k o lw ie k  zawſze wynidzie.

„  M argraf  de Pom bal, nie- 
przebłaganą nienawiść miał 
zawſze ku  Infantowi Don 
Pedro, B ra tu  rodzonemu 
zmarłego Króla, a tera- 
żnieylżęmu Wfpół-Panuią- 
cenfb Nafzemu K ró low i, 
przeto y  zaślubieniu iego z 
Córką Królewſką , tera- 
żnieyfzą Panuiącą Królo- 

,, wą, wfzyftkiemi ſiłami pod
ówczas przefzkadzał, mio
tając na niego przed K ró 
lem wiele fałfzow, y  gru
bych naw et potw arzy.
„  Gdyfię mu to nieudało, 
lłaralſię potym  \ve wfzy-
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n  ftkich okolicznościach iak
,, • nay  więkfze Infantowi czy- 
„  nić p rzyk rośc i; k tó ry  źe 
^  delikatnego ieft (  aż do 
„  ſżkrupułów)fummenia,miął 
,, fobie za poradnika w te y  
5, mierze y  za Oyca Ducho- 
^  wnego, Bi (kup a Konirnbry- 

cenjkiggo z Familii Hrabiów 
d? A r gani, Męża pra wdzi wi e 
Apoftolfluego , dla ſw ey 
wyfokiey C noty  y  Nauki, a 
nadewſży ftko dla wielkiey y 
flodkiey w  opowiadaniu 
Iłowa Bożego w ym ow y , 
y  w flaraniu około wie
cznego y  doczefnego na
w et owieczek ſwy ch ufzczę- 
śliwienia gorliwości,W ca- 
łey Luzytanii Iła wnego; któ- 

5, regonaſz  Naród nieinaczey 
„  nazywał tylko prawdzi- 

w ym . Apoftołów Naftępcą 
,, ozdobą Religii, y iakprzy- 
„  kładem tak  ^aſzczytem 

wſzyftkich Bi(kupó\V.
„  Chcąc M arg ra f  um ar
twię Infanta, Izukał pozoru 
do zgnębienia tegoBifkupa; 
y  z czaſem go nalazł. 
ftanowił on w LizbonieTry- 
bunał Mcnſce Cenſorias bez 
k torego wiedzy, nie druko- 
wad niegodziłoſię ; k tó ry  
wfzakże, bezecnym Kfię- 
gom na świat wychodzić

niedopufzczał: a tak ,  Króle* 
ftwo nafze, ſzkodliwe Kfię- 
gi napełniły, mianowicie o- 
we lVoltera y  Roujſeau. D o
bry Pafterz, zażył fwego 
głofu, oftrzegaiąc Liftem Pa- 
fterJJńm ſwe owieczki, y o w e  
Kfięgi zakazuiąc.
„  Dość było tego M argra
fowi , iż Lift Paflerjki bez 
wiedzy pomienionego T r y 
bunału był d ru k o w an y ; a 
to ielżcze takie Kfięgi ga
niący. Gdy więc Biikup 
w Roku 1768* w fam dzień 
Niepokalanego Poczęcia M a
tki Bofkiey, rano na Nabo- 
żeńftwo do Kościoła goto* 
wałfię; znagfa żołnierze Pa* 
łac jego opafawlzy, wzięli 
Go w are fz t ,  a przynim 
wſzyftkich tam znayduią- 
cychfię z  iego Familii, wie
lu z rozmaitych Zakonów  
przy  tym że Bilkupie zofta- 
iących Teologow, y  piąciu 
Filipinów dla odprawowania 
MilTyi tam ledwo przyby
łych. W ſzyftkich tych za
prowadzono do Lizbony i a 
Pałac Bilkupi złupiono y  
pieniędzy famych ^o.tyfię- 
cy w lżtukach złotych za
brano: z czego wſzyftkie- 
go, nic K rew nym  Biikupa 
niedoftałofię. Koniee w *Sm-

anaajeJOLClłi.____ '
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Koniec Lijiu Lizbonjldego, „ Już tedy M argraf , miał
w 1 eku ſwego winowaycę , ale nie miał ieſzcze iego 
winy . z e  zas nie można iey było znałeś<5- w nienaruſzo- 
nych wniczym ooyczaiach Biſkupa, kazał koniecznie 
ią znachodzic w iego Liście Pajierjkimy y  zlecił to pew ne
mu D. I. Pereira Remos , człowiekowi dawno od fiebie 
pizekupionemu. l e n ,  nim ieſzcze ów Lift Pafierjki 
zaczoi czytac, iuz w nim znalazł Kryminał Stanu * co te z  
publicznym piſmem całemu Króleftwu (  dla omamienia 
pofpólftwa )  zaraz ogłoſił. To piſmo iakeśmy tylko 
uyrżeli, zrozumieliśmy iuź zamyfl M argrafa, y  lada 
dzień czekaliśmy podobney Tragiczney Sceny, iaką dnia 
1 2 .  Stycznia Roku 17 na tuteyfzym  naſzym Li* 
zbonjkim Rynku, iuź 011 nam niegdy wyprawił* 

„ P rz e z o rn y  w fwych zamyſłach tenże Margraf, chcąc 
barziey ieſzcze oczy nam obłudą zaſypaó, na dalſze ro- 
ſtrząsnlenie tegoż Liftu PajterfkiegGk zebrał barzo wielu
( ale wiemy iakichjjuriftow,Kanoniftow, y naw et Teolo
gu Sw ietey ( ale nader nie Świętych )  Profeflbrów y  
Doktorów. Ci, ledwo na ten fwoy Zbór zeſzlifię, iuźci Je
dnogłośnie krzyknęli: iż Bijknp Konimbry c M i  godzien ieft 
śmierci: J * J

„  le y f ro g ie y ,  y,oczewiftey niefprawiedliwości, nie 
mogąc zniesc Infant Don Pedro dzifieyſzy nafz Wſpół- 
Panm ący Król, z ſwą razem M ałżonką dzifieyfza Pa- 
nugeą  u nas Krolową, tudziefz P a trya rcha  tu teyfzy  

. Francifzek de Saldagna y  ieſzcze ieden z nim Bi/kup, 
p o ſz i  hurmem do Króla, tak  wielkąnjegodziwoś.d rze : .



,* e zy  przeciwko M argrafowi przekładaiąc. Dobry y 
, ,  ſumnieny Król, ale od Margrafa prawie zawoiowany, 
„  nie wiedział co miał w tym począć; ale iuż na ſpra wiedli- 
55 wą ſtronę  nakłaniaćſię za Biikupęm powoli zaczynał.

„  Zrozumiał to Margraf, y w inną ftronę (  lecz za- 
5, wfze do celu Iw ego mierzącą )  zaraz rzuciłfię. Oświad- 
„  czyłfię przed Królem, iz on równie iak y Infant Don Pe- 
5, dro z  fw ą  Małżonką y Patryarcha z  Bijkupem, nic nie fzuka, 
5, iak tylko Swiętey Sprawiedliwości: iezeli więc wątpliwość iaka 
5, flrony Krolewfkiego fumnienia zachodzi, naybeſpitczniey ią 
„  rozwiąże Trybunał Swiętey Inkwizycyi, który niech fam ſądzi 

SłJliCljO Ct» . J a k o ż  uwiódł tym  Króla, jż Biikup oddany 
5, był w ręce Inkwizycyiy

„  Już wiec pew ny był ſwey rzeczy Margraf. Po- 
5, oſadzał albowiem on dawniey ieſzcze ( zrzuciwszy za- 
5, mylłom ſwoim przeciwnych, naw et y B rą ta  K ró lew - 

Ikięgo, ofadzaiąc na to Pienwfzego Inkwizytora mieyſce 
„  iednego z ſw ych  krew nych ) poofadzał mówię, takie w 
5, tey  Swiętey Inkwizycyi oſoby, iakie y  z owey Swiętey Teo- 
,, logii do ſwey rady był zaciągnół; zaczym pew ny będąc 
5. o pom yślnym  dla ſiebie Dekrecie , kazał iuż czynić 
,5 przygotowania na fpalenie Biſkupa.

„  Jakoż wſzyftkie nądzieie w zabiegach ludzkich 
5, przeciwko przem ocy M argrafa uftały. Samo ty lko  
„  nieprzełamahe Bilkupa m ęftwo y  wielka p rzy  głębo- 
„  kiey nauce w ym ow a, z tę y  oftatniey toni nad fpodzie- 
,, wanie y prawie cudownie go wydżwigneła, Gdy albo- 
„  wiem przed takiemi ( jakeśmy rzekli)  S. S. Inkwizytora- 
5, mi by\ poftanowiony na ścilły Exam en, żadnego nay- 
5, mnieyfzego Iłowa ha ich pytania nieodpowiadal, to ty lko  
„  raz nazawſze im powiedziawfzy: Ieflem B  Jknp, więc Na- 
99  ftl'Pca Ą o fio łow \ Nicht mnie Jkładać y fądzić nie może, tylko 
„  fam Kościoł! Przyznaię ia, ze icjl przy  was gwałtowney 
5, Przemocy az nadtop ale praw ey nademna Zwierzchność;, nic 
3, zgoła! Zabić mnie możecie zawjze; fądzić zaś urzędcwnie, 
„  nigdy!



„  Tego Bifknpiego męftwa y flatku, takfię 
„  przeląkł Margraf, iż cały Sąd zawiefiwſzy, tymſię ty lko 
„  k o n ten tow ał,że  trzym ał nieprzyjaciela ſwego wwięzie- 
59 niu: na k tó rym  iednak to p rzynaym niey  chciał ieſzcze 
„  wymodz, aby dobrowolnie chciał z fiebie Bilkupftwo 
„  złożyć, Ale nie trafił na iłabego ! Zadnemi pogróżka- 
5, mi ani obietnicami , na to  naw et Bilkup zezwolić nie- 
„  chciał, mówiąc : Dozgonnym ślubem tey Oblubienicy Chry• 
39 ftuſowey obowiązałemfię; nicht go nie zerwie, tylko śmierci

„  S targany tak  ſrogim prześladowaniem y tak  wie!kie- 
mi laty  ten Pafterz  , czekał iuż n a  śmierć, aby go z rąk  

39 prześladowcy ſwego uwolniła; lecz za dziwnym zrzą- 
„  dzeniem Bolkim, gdyfię rzeczy u nas z g run tu  teraz  od« 
,, mieniły , uſzedł on razem y  śmierci y  wiezienia, z wiei- 
„  kim złości ludzki ey zawftydzeniem, a Niewinności y  
„  C no ty  Tryumfem!,,

Z  Genuy dnia Mai a, X iążę  Grimaldi , przeſzły  
Minifter D epartam entu  Spraw  Cudzoziemlkich w Madry
cie, a mianowany teraz  Poſeł Króla Jmci Katolickiego do 
Rzymu, w  tych  dniach z Antibes tu  przyiećhał y  zaraz u  
Jmci 1 .  Regneriuſza Grimaldi, bfata ſwoiego ftanoł* gdzie 
od Rzeczypofpolitey 4. Patryćiuſzów deputacya witać go 
przybyła : lecz przeſtać mufiała na tey  wymowie, że  iak 
nayściśley incognito zachować pragnąłby. W ſzakźe  ofo- 
bne Szlachty Naſzey powitania, bez trudności przyimuie. 
Przyiećhał tu  także Xiąźe Jmość Ai%ujlóSułkówjki W oie- 
woda Kalijki wefpoł z Xieżną M ałżonką ſwoią, y  u  Xiążę- 
eia Bi ata ſwoiego Antom egoSułkowJkiego W oiew ody Gnie- 
znień/kiego fianoł.

Z  Bononii dnia 22. Kwietnia, X iążęjm ć Ojłrogothii, do
tąd wmieście nafzym fie baWi y  17. na obiedzie wfpania- 
łym od Jmc X. Aquino, P ro-ŁegataN aſzego danym naydo- 
w ał fię. Odwiedzał tez Xiąże Jmość gmachy y  kollekcye 
tu tey ſzey  Akademii; do którey, między Cudzoziemlkiemi 
iey Towarzyfzam i, policzenie przyjąć łalkawie raczył. 
Z  Rzymu p iſa n o ,ż e  Xiąże de Glocejłer iuż Oyca S.poże-



g n i ł : w  Salo, nad jeziorem de Gardę i w  Pańftwie Wene
ckim la to  całe przebyć myśli w  tey  nadziei, że powietrze 
dziwnie ,wtey. ftronie zdrowe, nieco może w^tłe Jego zdro
wie polepſzyć.

D o n i e s i e n i e  z  W A R S Z A W Y  d n i a  4 .  C z e r w c a

Podaie fię do wiadomości wfzyftkich Penſyi- Miflrzów if 
Penſyo-Miftrzyń w W arſzaw ie zoftaiących, iz oddalaiący fię z  tey 
Stolicy X iążę ffm ć Generał Ziem-Podolſkich, marne fobie po
wierzoną od Prześw: Kommifſyi Edukacyiney nad wfzelkiemi 
Penfyami Zwierzchność , zleca f f .  X,i Jakukiewićzowi Prefe
ktowi Szkół W arſzawſkich, aby w niebytności ffego dał ba
czność na te Penfye, Raporta od nich odbierał, zatargi między nie
mi a Rodzicami o cokolwiek wfzczęte, iako tez między Metrami 
iifpokaiał, y przy końcu fzkolnego roku, lub kiedy fie mu lepiey bę
dzie zdawało, odwiedzić, examen z  przepifany cli nauk czy nić,y 
afprawowaniu fię tychże Penſyi y Metrów podług opifów Regu- 
łameńtu y Obwiefzczenia dla nich wydanego dokładnie ffego uwia
domić flarałfię. Aby więc wfzyftkie Penfye wefpół z  Metrami
powinną w tey mierze okazały powolność, y w żadney rzeczy wy
danym dlafiebieprzepifom nie fprzeciwiały fię, uroczyście fię im 
Zaleca y nakazuie.

Ko menda Korpufu Kadetów przefłrzega w ſzy  ftkich ffch  
M ćP .P . Afpirantow, zofta*vać w tym Korpufie fobie życzących, 
iz  żaden z  nich nią- będzie'przyiętym, ktokolwiek będąc oddany w  
dzieſi-ątym roku, nie będzie umiał po Polfku czytać dojkonale y  
bez żadnego dukania.

Uciekł z  W ar ſzaw y  pewnemu Panu Kucharz poddany 
'mieniem Maciey, około czterdziefln lat maiący, wzrofłu po mier

nego w Sukni Niemieckiey (  Surtout)  Sukna Frańcufkiego kolom 
ftalowego, Płaſzcz długi bez rękawów popielaty, twarzy pocią- 
głey, oczy białawę, nos trochę przypłafzczony, u prawey ręki pa
lec fkaleczony \ ktoby o nim powziął wiadomość, niech da znać do 
Pana W / io c  kiego Burgrabiego dotąd byłego w Pałacu 
n u  [owakim} będzie miał nadgrodę przyzwoitą*


